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CERA PRENUMERATY: 


Miesięcznie hik. 50, na prowincji Elk. 95. 


Cena numaru pejedyńczego 3 mk, 


Miejęki Teali Polski 


Dazicina IG. 4 
ped dyrekcją Al. Zelwerowicza, 
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E M wim zważa. WE — 14 == 


ACU rez 


Sroda 13 b. m. po cenach zniłonych l 


„Papierowy badane 


(w Ilobszd.) 3 akt. z prologiem J. Szania wakiege, 


Administracja otwarła od g./'9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmujs wo wtorki i piątki od 6 — 7 wiecz. 
Swretarjat Redekcji otwarty dła pub iczności od 7—9 po poł, codziennie. 


Rękopisów nienadając'ch się do druku Redakcja nie zwraca, 
| Artykuły bez oznaczenia honorarium uważana 3472 bezpłatna. | 


Przed tekstem mk. 7.50, w 
reklamy mk, 


CERA OGŁOSZEŃ ` 


tekście mk, 993), m» tekisi 
4,5), nekrologl mk. 3.00, zwyczajas 8.731 


za wiersz patitowy |ednołamowy. 


Ogłoszenia drobne GOL za wyraz, dia poszukującyehprazy UB 
Ogłos.ania nadesłane po g. 6 wlecz. 50 prossił drotej. 


Czwartek 11 b. m. po cenach zwycz. . 


oyst. Wier 


ku czci Hetmana Stanisława Żółkiew- 


skiego. 


Piątek 15 b. m. po cenach premier. 


Hedda Gabler“ 


| Premierał sztuka w 4 akt. H. Ibsena. 


" Podpisanie pokoju preliminarnego i zawieszenia broni. 


[Od własnego koresp.). 


RYGA, 12 października, 
pokojowych w celu podpisania pokoju preliminarnego i zawieszenia broni. 
Przewodniczył prezes delegacji sowieckiej, Joffe. 


glowców, 
ukraiński i rosyjski, 


Dzisiaj, t. j. 12 paźlziernika 1920 r. odbylo się uroczyste posiedzenie delegacyj 
Posiedzenie odbyło się w gmachu czarno- 


Odczytano wszystkie trzy teksty: mianowicie polski, 


Podpisanie układu nastąpiło o gogz. /cej minut I0 wieczorem. 


Następnie obydwaj przewodniczący wygłosili przemówienia pożegnalne. 


Prezes delegacji polskiej 


podse- 


krotarz stańu Dąbski, podkreśli, Żż8 pokój ryski jest pokojem porozumienia i podziękował rządowi lotewskiemu za 


gościnę, 


Ba froncie. 
Romgaltat Sztabu: (gneratkego 


z dnia 12 października. 


Na północnym skrzydłe ©d= 
działy nasze dotarły do Na- 
wcówięcian natrafiając wszędzie 
na nader życzliwą postawę ludności. 

Na zachód od Mińska dnia 11 
b. m. toczyły się zacięte walki pod 
Kojdanowem. Nieprzyjaciel, jak wi- 
dać z przejętych rozkazów, skon- 
centrował w tym rejonie 8 dywizje. 
Kojdanów parokrotnie przechodził z 
rąk do rąk, w ostatecznym jednak 
rozultacie dywizje- nieprzyja= 
cielekie zostały kompletnie 
rozgłomione. Oddziały poznań- 
skie, których dziełnemu zachowaniu 
sią powyłszy sukces przypisać na- 


leży, wzięły 700 jeńców, oraz o- 
Bromną zdobycz. 
Tegoż dnia zzjęl śmy 


Słunk. Pozatem sytuacja niezmie- 
niona. 


Raczelne Dowództwo— Sztab nenercinz 


—— 
Marsz gen, Zeligowskiega. 
(Od własnego koresp.). 

GRODNO, 12 październiks, Wojska 
gonerała Zeligowskiego, posuwając się 
na południu w kierunku Święcian prze- 
łamały opór 11 dywizji sowieckiej i 
wzięly 100 jeńców bolszewiczich i 30 
litews. ich. 


Wielka klęska bolszewików. 
(Od własnego koresp.) 
ROWNE, 12 października. Jazda 
połska w wypadzie zajęła Korosteń, 
przełamując tym sposobem magi- 
Straling linja kołejową: Witebsk — 


Podobne podziękowanie zlożył p. Joffe. 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


Zmerynka. Jest to prawdziwa klę- 
ska dla bolszewików, gdyż uniemoż- 
liwia przesuwanie wojsk sowieckich 
przeciwko Wranglowi po linji naj- 
prostszej. Pozostaje tylko jedna li- 
nja okólna: Homel — Bachmacz — 
Kijów. 


Litwini idą na Wilno. 


(Od własnego koresp.). 


GRODNO, 12 października. Woje 
ska Itewskie koncentrują się w kierun- 
ku Wilna. 


—— [7 — 


Strajk kolejowy. 


(0a własnego koresp.) 


WARSZAWA, 12 października Wozo- 
raj odbyły się narady przedstawicieli 
kolejowych z ministrem Bartlem. Dzi- 
siaj w dalszym ciągu odbywają sią na- 


ady. z 

rsat cały dzień warsztaty kolejo- 
we były nieczynne. Z dworca wiedeń- 
skiego nie wypuszczono ani jednego pe- 
ciągu, na dworcu Brzeskim wszelki ruch 
zatamowane o godz. 11 min. 25. Na 
dworcu Gdańskim tkowelskim! ruch od- 
bywa sią normalnie, gdyż tutaj tran- 
sportuje sią wyłącznie wejsko. 

Władze wojskowe wobec wybuchu 
strajku kolejowego zarządziły urucho- 
mienie wojskewych bataljonów kolejo- 
wych celem przywróconia ruchu pocią- 
gów dla - przejazdu osób wojskowych. 
Dziś o godz. 1 po poł. przybył do War- 
Szawy taki pierwszy pociąg z Łodzi. 
Wszystkie posterunki kolejowe ebajmo- 
wane są przez wojsko. 


Rada Ministrów. 


(Dymisja p. Grabskiego?—Strajk ko- 
lejowy.— Podwyżki dla urzędników). 


(Dd własnego koresp.) 


WARSZAWA, 12 października. Dziś 
od godz. 11 rano do 12 wieszorem trwa- 
ło posiedzenie Rady Ministrów. Pierw- 
sza Część posiedacaia była poufna. Oma- 


wiano ra niem sprawę konfliktu polsko” 


litewskiego. 


WARSZAWA, 18 października (wł.) 
godz. 2 min. 80.  Narady pgmiodzy 
przedstawicielami rządu z kołejarzami 
trwają do tej pory. 

o 


s U 

Ogłoszono komunikat urzędowy, 
który mówi: Najprawdopodob- 
niej Rada ministrów dnia 13 b. m. 
podejmie dalsze obrady nad straj- 
kiem. Do strajku przyłączyli się 
także urzędnicy kolejowi war- 
SZaWSCY. : 

Przebleg strajku jest spokojny. 
Straty jakie strajk zasobą pociąga 
są olbrzymie, a przedewszystkiem 
odbija się to na aprowizacji kraju. 
Strajk obejmuje dyrekcję warszaw- 


ską. 


—— 


Drugą część posiedzenia poświę- 
cono sprawom bieżącym, mianowicie 
rozpatrzeniu programu finansowego ml- 
mittra Skarbu, strajkowi kolejowemu i 
podwyżkom dla urzędników. Program 


ministra skarbu nie zyskał większości, ` 


wobec czego pan Grabski 


peda się prawdopódobnie 


do dymisji. 

Rosultat pertraktacji z kołejarzami 
ogłoszony będzie w komunikacie urzę” 
dowym. 


Co do podwyżek urzęd= 
niozych przyznano (3 pensję 
i podwyżki według poprzed” 
niego projentu, 


„„Wirtuti Militari dla oficerów 
francuskich, 


WARSZAWA, 12 pefździernika (PAT) 
W dniu 11 b. m. odbyła się ceremonja 
wręczenia przez Naczelnika Państwa I 
Naczelnego Wodza krzyży orderu „Vire 
tuti militari” szefowi misji francuskiej w 
Polsca gen. Henrysowi, gen. brygady 
B lotto, gen. brygady Durand, pułkow: 
nikowi Vauri, podpułkownikowi Lolre, 


—., 


podpułkownikowi Eyrand, podpułkowni- ~ 


kowi Flappe i majorowi de Mazere. Na 
uroczystości obecni byli: ministar pe'- 
nomocny i poseł nadzwyczajny rządu 
francuskjego p. de Panatieu, sekretarz 
poselstwa p. de Lepreyieu, minister spr. 
zagr. Sapieha, dyrektor protokułu p. 
Przeździecki, szef sztabu generalnego 
gen.-poruczniie Rozwadowski, minister 
spraw wojskowych gen.'porucznik Sosne 
kowski. 

Naczelnik Państwa zwrócił sig da 
oficerów francuskich z przemową, w 
której porównał serdeczne stosunki lą= 
czące Polskę z Francją w czasach woj- 
ny Napoleońskiej i obecnie, oraz pod- 
niósł zasługi oficerów francuskich w 
ostatnich walkach jakie Polaka toczyła. 
Po przypięciu krzyży muzyka odegrała 
hymn polski i „Marsyljankę, kompania 
honorowa oddała honory wojskowe a 
następnie defilowała przed Naczelnikiem 
Państwa i oficerami francuskimi. 


Nominacja wiceministra 
b. dzielnicy pruskiej. 


(Od wlasnego koresp.]. z 
WARSZAWA, 12 paźdz. 
Jax się dowiaduje korespon- 
dent „Praoy“ — nominacja 
dra, Wachowiaka (KPR.) na 
wioemisistra b. dzisinioy 
praskiej już nastąpi a. 


- 


"Wilno jest w rękach wojska 
polskiego. Smiały krok gen. Żeli- 
gowskiego nadał sprawie Wilna i 
wiłeńszczyzny, grodzieńszczyzny 1 
ziemi lidzkiej—nowy kierunek. Jak 
wiadomo bolszewicy wspśaniałomyśl- 
nie odstąpili Wilno wraz z okolicą 
Litwie. Ten pakt bezprawny oczy- 
wiście nie mógł nas obowiązywać, 
bo czyniony był bea naszego udzia- 
łu i bez pytania się o wolę ludno- 
goi, zamieszkującej obszary, których 
los tym traktatem przesądzano. Mi- 
mo swej bezprawnej podstawy akt 
darowizny bolszewickiej na rzeca 
Litwy mógł mieć fatalne następstwa 
dla polskiej hadności Wilna i wileń- 
Bzczyzny. Koalicja, a raczej Rada 
Ambasadorów, której rozstrzygnięcie 
sporu między Polską a Litwą oddał 
nieopatrznie p. I. Paderewski—była- 
by niewątpliwie wydała wyrok 
na naszą niekorzyść. Do takiej o- 
pinji upoważnia nas krzywdzący 
Polskę wyrok w sprawie Cleszyń- 
skiej. Koalicja na ogół nie zna 
istoty naszych spraw, zwłaszcza nie 
docenia naszej roli na wschodzie. 
Dla koalicji Polska na wschodzie 
kończy się na linji granicznej b. 
Kongresówki. 

Co poza tą granicą biegnie— to 
już Rosja, której całości chce bronić 
1 Anglja i Francja i Ameryka. Tą 
nieznajomością stanu rzeczy tłuma- 
czy wyznaczenie nam jako granicy 
na wschodzie linji 8 grudnia, czy 
jeszcze bardziej nas krzywdzącej li- 
nji Curzona. Słuszne i nsprawied- 
liwione dążenia nasze do przesunię- 
cia granic na wschód tak daleko 
jak daleko sięgają nasze uprawnie- 
nia etnograficzne, historyczne i kul- 
turalne—były stale piętnowane przez 
koalicję jako dążenia imperjalistyca- 
ne. Webeo takiego stanu rzeczy 
mieliśmy wszelkie prawo mniemać, 


0 stan urzędniczy. 


liekrcć się dotyka bolącz:k naszego 
łycia państwowego, to zawsze mimowoli 
tzecz w końcu sprowadza się do stwier- 
dzenia, 2e nasza organizacja państwowa 
nie działa jak należy, Winę tego zwalają 
wszyscy niemal bea wyjątku na masz stan 
urzędniczy, który wediuz skarg pawsze- 
chnych nie odpowiada swemn zadania. Í 
gdy się chce dotrzeć do istoty zła, gdy 
się chce otrzymać odpowiedź wyraźną aa 
pytanie, dlaczego nasze urzędy funkcjo- 
nuja niejedaoxrotnia bardzo niesprawnie, 
narażając i pańitwo i społeczeństwo na 
wielkie straty tak materjalne, jak moralne 
—to słyszy się różne odpowiedzi. Jedni 
ntrsymują nie bez słuszności, ż: my wis- 
ciwie dopiero wytwarzamy „sobie polski 
stan urzędniczy dostosowany ściśle do po- 
trzeb naszego życia państwowego. 

Nasi urzędnicy się uczą, a cale spo- 
łeczeństwo placi za to „frycowa*—w kore 
mie niezawsze sprawnego działania urzę 
dów. lnni zło widzą w martwej rutynie, 
kiórą'chcą jakoby w nasze życie urzędo- 
we wsaczepić wychowankowie dawnej 
szkoły austrjackiej ł rosyjskiej. Stąd ma 
też pochodzić zegnieżdżający się istotnie 
w naszych siosunkach protekcionizm. ln- 
ni wreszcią ało widzą w ogóine'n zepsu- 
ciu, w osłabienia poczucia morainego, 
poczucia obowiązku obywatelskiego, co 
prowadzi do lekceważenia podjętych na 
się obowiązków, do łapownictwa w najro- 
zmaitszych postaciachi t. d, I nie da się 
tsprzeczyć, że każda z tych opinji mieści 
w sobie część prawdy, ale tylko Część. Bo 
wszyscy Ci, którzy zastanawiają się nad 
wadami stanu urzędniczego, rzadko kiedy 
w tozważaniach swoich piorą pod uwagę 
uposażenia urzędników w Polsce. A”prze- 
ciet od tego należałoby zacząć, szak 
rałowiek żyje nie dymem pięknych nię- 
raz, ale w istocie, czczych frazesów o o» 
bowiąskach, poświęceniach itd. ita, 


PRAC AS — 13 października 1020 r. 


Sprawa Wilna. 


że Rada Ambasadorów nie uznółaby 


naszych słusznych przedłożeń i nie 
uszanowałaby naszych praw. Po- 
wtórzyłby się niewątpliwie wyrok 
podobny do Cieszyńskiego — Wileń- 
szczyzna wraz z polskiem Wilnem 
przyznaną zostałaby Litwinom, którzy 
na każdym króku okazują swój wro- 
gi i nieprzejednany stosunek do Pań- 
stwa Polskięgo i Polaków, których 
u siebie tępią jak  najzawzięciej. 
Wydać ludncsć - polską na nowo u- 
dręczenia, wyrzec się ojczyzny, Mic- 
kiewicza i Kościuszki—nie chcieli i 
nie megli gen. Żeligowski wraz z 
swą białorusko-litewską dywizją. 

W znanej depeszy do Naczelne- 
go Dowództwa gen. Żeligowski wy- 
rażnie zaznacza cal swejakcji: „po- 
stanowiłem z orężem w ręku samo- 
stanowienia mieszkańców mojej oj- 
czyzpy bronić", 

Akcja więc cała ma charakter 
zbrojnego protestu przeciw wszelkim 
próbom rozstrzygania losu żiem 
wschodnich bez udziału zamieszku- 
jącej tam ludności polskiej. Jest to 
nietylko protest przeciw traktatowi 
bolszewicko-litewskiemu, ale także 
przeciw stanowisku rządu naszego, 
który ulegając naciskowi ze strony 
koalicji, gotów pójść w rokowaniach 
z rządem litewskim na zbyt dalokie 
i krzywdzące nas ustępstwa. Krok 
gen. Żeligowskiego jest glosem do- 
nośnym niedocenianej na wschodzie 
przez czynniki koalicyjne— polskości. 
Stwarza on nową sytuacją w roko- 
waniach „polsko - litewskich. Jost 
rzeczą naszej dyplomacji, aby. spra- 
wę tę w myśl naszych dążeń wy- 
grać. Wilno—musi należeć do Pol- 
ski taki jest „głos i żądanis całego 
narodu naszego. Cała opinja polska 
jest po stronie gen. Żeligowskiego 
i dzielnych jego wojsk. 

—0— 


Z chwilą, gdy się mówi o rzeczach 
pierwszorzędnej dla państwa i społeczeńe 
stwa doniosłości—trzeba rzeczy brać real- 
nie, bez żadnych obsłonek, niedomówień. 
Wtedy sprawa straci może trocliż na uro- 
ku, ale zyska na prawdziwem ujęciu, któ- 
re pozwoli trzeźwo ocenić islotę zła i za. 
pobiec mu w porę. Gdy się mówi o sta- 
nie ursędaiczym, który dla państwa 0O- 
gromie ma znaczenie, nie wolno ani na 
chwilę zapominsć «dania pewnego niee 
mieckiego męża stanu, klóry sią tak wy- 
raził: „kraj bez urzędników zawodowych 
i pracowitych będzie jak zegar z kółkami 
drewnianemi*. Kwestja w niewiciu slo- 
wach postawiona i wyświetiloda krótko, 
obrazowo i przekonywająco, 

Czy jednak nasi mężowie stanu zda. 
ją sobie tak wyrażnie sprawę, czy wiedzą, 
co uczynić należy, aby państwo nasze 
miało dobrych urzędników, a tem samem, 
aby nasze życie publiczne zyskało przez 
to wie!e? Zdaje się że nlel.. Wystarczy się 
przyjrzeć uposażeniu naszego urzędnika, 
aby się przekonać, że nie stoi ono w żad- 
nym stosunku do szalenie wzrastającej 
drożyzny. B3 i cóż zarabiają nasi urzęd- 
nicy? Djelarjnsze, t. ją kandydaci na u- 
fzęduików zarabiają miesięcznie 1200 mk. 

W zasadzis djetarjnsz po miesięcz- 
nej próbis powinien być zatwierdzonym 
na stanowisko urzędnika. W rzeczywi= 
stości trwa to jednak parę miesięcy. Pa- 
rę wiąc miesięcy za wytężoną pracę czło- 
wiek otrzymuje w mieście Łodzi aż 1200 
mx. Po paru miesiącach spełniają się 
nareszcie jego skromne marzenia, zostaje 
urzęduikiem klasy XI—z pensją 1970 mk.; 
kl. X ma 2600 mk, kl. IX (sekretarz) — 
8177 mk.; kl. VIII (referent) — 3750 mk., 
kl. Vil (starszy referent) — 4400 mk., kl. 
VI (naczelnik wydziału) — 6500 mk. Do 
tych sum dochodzą wprawdzie dodatkijro- 
dziane, co jednak w sumie niewiele zmie- 
nia sytuację, zwłaszcza że w związka z 
chwilą obecną każdy urzędnik płaci mniej 
więcej 10 — 20% swego zarobku na cele 
publiczne, Prawda, urzędnicy otrzymują 
deputat, teraz jednak jest on raczej aa 
zapierze. aniżeli w rzeczywistości, 


Tizeba bezstronnie przyznać, że dla 
człowieka inteligentnego, o pewnych po- 
trzebach kuliuralnych, obarczenego niee 
raz liczniejszą rodziną dotychczasowe po- 
bory urzędnicze są stanowczo za niskie. 
Uwydatnia się to, gdy scbie uprzytomni= 
my zarobki tego samego mniej więcej po- 
ziomu ludzł, zatrudnionych tego samego 
rodzaju pracą w instytucjach prywatnych 
(fabryki, banki). I nic dziwnego, że ka- 
żdy urzędnik traktuje swoje obowiązki 
jako zło konieczne, marsąc, aby przy 
pierwszej lepszej okazji czmychnąć do 
prywatnej iustytncjij, gdzie i pracy maiej 
i zarobek lepszy. Bo i o,tem nie należy 
zapominać, że dziś urzędnicy pracują prze- 
ciętnie 9 godzin; 7 godzin—to zajęcia nor- 
maine i 2 godziny dodatkowe jako ofiara 
na rzecz Państwa. 

Dotychczasowe uposażenie jest więc 
zgoła niewystarczające. I pierwszym kro- 
kiem do uzdrowieniż naszych stosunków 
urzędniczych—jest bezwątpienia zabezpie- 
czenie bytu stanowi urzędniczemu. To 
jest fundament, na którym przeprowadzić 
możemy dalsze i odpowiadające potize- 
bom naszego żyeła państwowego reformy. 
Sprawa jest zasadnicza i ważna i musi 
być należycie rozwiązana. tač nas na 
ró:ne niepolrzebne rzeczy, musimy też 
znaleźć środki i na rzecz sstotnie ważną, 
jaką jest stworzenie zdolnego, zadowoloce 


nego i pracowitego stanu urzędniczego. 


Ciesz. 
— — 


„Pokój zależy od tego, 
ca zrobiono bagnetem!“ 


>» 


Front", pismo dla żołnierzy, zamie- 
szcza wywiad z P.łsudskim na temat woj- 
ny i pokoju. Naczelnik Państwa na zapy- 
tanie, czy ewentuzłay pokój będzie poko- 
jem z bronią u nogi, jak twierdzi jedno 
z pism matopolskich, odparł: — „Zdaniem 
mojem w każdej wojnie i pokoju zależy 
wszystko od tego, co zostało zrobiona 
bagnetem Im silaiej wola przeciwnika zo- 
stała złamaną, tem pewniejszy lest pokój 
i jego gwarancje". Tu twarz Naczelnika 
rozjaśniła się, „A żołnierze nasi starali 
się o te gwarancje. Cuwała Bogu!” 

Na pytanie, kiedy wejdzie w życia 
ustawa o nadanie żołnierzem ziemi, od- 
part Piłsudski, że bedzie się starał, by 
nastąpiło to jak najprędzej, 

To co zostało zniszczone przez woj- 
nę, niech zostanie odbudowane i przypro= 
wadzone do kwitoącegu stauu przez Żoł- 


Szywiad zakończył Piłsudski nastę- 
pującemi słowami: „Musimy uczynić wszy- 
stko, aby Polska z tej wojny wyszła 2a- 
bezpieczona, H'stoija dała nam takie wa- 
runki, że podobne może przez setki lat 
nie nastąpią. Wstydem byłoby, gdyby na- 
sze pokolęnie je zmarncwało, żeby nie 
wykorzystało ich dla przyszłych pokoleń. 
Mamy swoją wo!nę polską, jakiej dawno 
nie mieliśmy. Niezależność nam darowa- 
no, ale ugruntować ią musimy własną 
krwią i pracą. Pragnę dla przys.łych po- 
koleń pozostawić z tej wojny tradycję 
żołnierza polskiego, zdolaego do obrony 
kraju, tradycję zwycięskiego wojska“. 


— C —— 


Sprawy robotnicze. 
Zjazd Pol:kich Związków 
Zawodowych. 

W niedzielę, dnia 17.X. 1920 r. 
o godzinie 10-ej rano w sali Pol- 
skich Związków Zawodowych odbę- 
dzie się Zjazd z Kongresówki wszy- 
stkich Pol. Zw. Zaw. w sprawie 
centralizacji, Zarządy wszystkich 
związków zawodowych . stojących 
pod jednym hasłem Rady Okręgowej 
w Łodzi obowiązane są przysłać 
swoich reprezentantów na Zjazd. 
Sprawy bardzo ważne. 

W związku z tym Rada Okrę- 
gowa Pol. Zw. Zaw. zwraca się do 
kolegów, by ci,o ile to będzie w ich 
mocy łaskawie zechcieli zaofiarować 
dla przyjezdnych gości noclegi we 
własnych mieszkaniach. Z tą samą 
prośbą zwraca się i zarząd związku 
„Praca* do ogółu swoich członków, 
ci kol., którzy zaofiarują swe mie- 
Szkania proszeni są o doręczenie 
adresów w biurze związku u kol. 
Zastny. 
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Zarząd Pol. Zw. Żaw. „Praca! 


W dniu 11 peździernika b, r. o 
8-aj wieczorem w lokalu własnym odf 
było się posiedzenie nowoobranego za“ 
rządu związku „Praca”.-Na perządku 
obrad była sprawa podziału mandatów. 
Prezesem został wybrany kol. Sokole 
nicki, zastępcą Szczapiński, skarbnikiem 
M. Sobczak, zastępcą Żychla, sekret2” 
rzem Zawadzki, zastępcą Piotrowski 
Posiedzenia zarządu będą się odbywać 
każdego tygodnia w sobotę o godz. 7:ej 
wieczorem, 

a 


W piątek, dnia 15 paźłlziernika 0 
godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Komisji Rewizyjnej nowowybranej na 
zebraniu Pol. Zw. Zaw. „Praca*. Upra 
sza się o przybycie w komplecie wszy“ 
stkich członków komisji. Sprawa po“ 
działu pracy. 


W czwartek, dnia 14 października 
b. r. o godz. 8 wieczorem odbędzie siq 
zebranie nowoobranej Komisji Rozłącze” 
niowo-Połączeniowej, na porządku dzien“ 
nym będzie omawiana sprawa podziału 
pracy. Pesiedzenie to odbędzie się przy 
ul. Wólczańskiej 119 wraz ze stareini 
człankami komisji, którzy wystąpili £ 
tej komisji urzędującej przy ŚSsładnicy 
Związkowej. 

e 


W piątek, dnia 15 października od“ 
będzie się zebranie delegatów I pobor 
ców Polskiego Związku „Praca“. Dele’ 
gaci z innych związków wpuszczani n4 
salę stanowczo nie będą. Wejście na 
salę za okazaniem legitymacji jakie nfają 
wydane delegaci i poborcy» 

pufa 


Na marginesie chwili. 


O hezpleoczsństwo przechedalów. 


Ozdoby sztukateryjne frontonów ka- 
mienic, jak gzymsy, ornamenty wykuszów 
it p, nadwątlone zębem czasu, a rið 
konserwowane w ciągu ostatnich lat kilka, 
zaczynają odrywać się od podstaw i spa« 
d:ć na chodniki. W tych daniach a domu 
nr, 7 przy ui. Andrzeja usunięto grożących 
oderwaniem ozdób całe stosy, Nocy wczo* 
rajszej z domu nr. 84 przy ul. Piutrkowe 
skiej oderwało się kilka kawalów sztuka- 
tecji. 

Ponieważ takie odrywania się 2:na< 
mentów mogą powodować wypadki x łuiźe 
mi, przeto władze Odnośne winny wydać 
rozporządzenie, aby włnścioele starszych 
domów, jeszcze przed nadejściem szarnfg 
jesiennych, które spot:gają kinszenie s'ę 
oruamentów, wszelkie nadwątlone ozdoby 
usunęli, Unj) 

—- —— 


«- Z Rady Miejskiej. 


Na wczorajszom posiedzeniu Rady 
Miejskiej, jak rzadko sponojnem |-rze* 
czowem rozpatrzono I przyjęto następu* 
jący szoreg wniosków Magistratu. 

Zatwierdzono  uniewałnioną, dia 
braku quorum, przez władze nadzorcza 
uchwale o zasił .ach wojskowych dia ro- 
dzin ochotników — pracowników miej- 
akich; zatwierdzono budżet umiastowio* 
nego na przedostatniem posiadzeniu 
przytułku dla dzieci przy ul. Wianera; 
zdecydowano założyć tlabek dia nlemo* 
wiąt przy towarzystwie schrosmiek św. 
Stanisława Kostki, tudzież ustalńno wy- 
sokość aubsydjów dla wstyteci dobro” 
czynnych na rok budżetowy 1920/2). 

Dla regulscji 'ulic mie;sciuh uchea- 
lono nabyć klika placów pod przadłu- 
żenie ul. Stanisława, orae ofiarowano 
bezpłatnie z gruntów milejskieh prze- 
strzań dwa i pół tysiąca metrów przy 
Wodnym Rynku pod budowę gmachu 
państwowego zakładu badania artykułów 
pierwszej potrzeby. 

W związku z dreżyzną podwyłczo: 
no mniej więcej o sto proc. Opłaty, po” 
bierane w miejstkb zakładach kąpielc" 
wych; zatwierdzono statut o podatku 
od biletów tramwajowych, podwyższając 
stawkę podatku miajsktego na dojaz” 
dówkach do 10% od wartości biletu. 3 
także atatut o opłatach za kandel ulicz= 
ny, eraz podwyższono o 300% opłatę za 
prawo jazdy po mieście i o 100% opłaty 
targowiskowe. ź 

Na utrapienie „Rozwoju” pedwy?” 
szono też dwukrotnie podatek ed psów 

Po za porządkiem dziennym zgło” 
sezona zostala interpelacja w sprawiś 
gazowni miejskiej, która dia brabu wę” 
gia karwińskiego przestała nieomal zu” 
pełnie funkcjonować, pozbawiając cal- 
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kowicie ludnofć I miasto opału I swiat- 
ła. Jak się okazało z wylaśnienia wpr. 
Wojewódzkiego, sprawa ta przedstawia 
sią opłakanie i, m-nto wysiłsów zarządu 
gazowni, widoki na paprawj są bardzo 
nikłe. 

O godz..9 I pół posiedzenie Rady 
jostało zamknięte, a dalszy ciąg obrad 
(dbędzie się dziś. 


J— 


4 PROW NGO WOP YTOTRYOWOODU 


Wiadomości bieżące 


Kalendarzyk. 


> Dzis Wice. Kadłubka 


Jutro Kaliksta 


Wschód słońca, 6 m. 23 
Zachód 3 5 m. 09 
Wschód Rsiężyca 7 m. 58 

Sroda Zachód » -öm 4l 
-e_m 


Z życ organizacj! N. P, R. 


Zebrznie zarządu koł= pracow- 
ników miejskich NPR. 


W środę dn. 13 b. m. © godz. 7-ej 
wiecz. odbzdzie się zebranie zarządu i 
delegatów wyżej wspomnianego koła. 
Wszyscy delegaci postczesólnych wye 
działów obowiązani są przybyć na ze- 
branie, gdzie będą omawiane ważne 
sprawy. . 


Zebranie Komisji Rozjemozej. 


W czwartek dn. 14 b. m. o godz. 
8 wiecz. odbędzie się w Klubie NPR. 
zebranie komisji rozjiemczej. Obecność 
wszystkich członków komisji konieczna. 


Zebranie dzielnicy Wodnej. 


W niedzielę dn. 17 b. m. o godz. 
8 po poł. w Klubie NPR. (Piotrkow. 
ska 91) odbędzie się zebranie ogólne 
członków dzielnicy Wodnej NPR. O 
liczne przybycie uprasza Zarząd. 


Zebranie dzielnicy Zielonej. 


W sobotę dn. 16 b-m. o godz. 
6 wiecz. w Klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie członków dziel- 
nicy Zielonej. O liczne przybycie u: 
prasza Zarząd. 


Zobranie zarząu dzielnicy 
Bąłuckiej. 


W piętek odbędzie się zebranie 
zarządu dzielnicy Bałuchiej NPR. 
Sprawy ważne. 
| aaa a oe 


1e Związków I Stowarzyszeń. 


Zsbranie Sekcjimazteomatycznej 
T-wa Nauoz. Szkół Wyższych. 


Koło Łódzkie T. N. S. W. Posie- 
dzenie sekcji matematycznej odbędzie 
Bię we Środą 13 b. m. o godz. 8 wiecz. 
Al. Kościuszki 17. Referat wygłosi p: 
Roliński na temat: „Zbiory przeliczal- 
no i nicprzeliczalno“, poczem dyskusja. 
Wszystkieh nauczycieli matematyki u- 
prasza się o przybycie, 


'Tabranie Zw. Zew. irucz, fax. Srodn. 


W nledzielę, dn. 17 października o 
oáz. 3 pp. w sali Miejskiego Uniwersy- 
etu Powszechnego (Dzielna 44), odbędzie 

się zebranie ogólne członków lódzhiego 
oddziału Związku Zawodowego Nanczyciel= 
stwa Polskich Szkół Średnich. 

l Zebranie ważne bedzie w pierwszym 
lrmiuie bez względu na ilość obecnych, 


me naa 


Teatr, mazgka I sztuk, 


Dziś „Papierowy kochanek* po 
genach zniżonych, po raz 15 z rzędu i 
pstatni w wykonaniu I! cbsady. 

We czwartek uroczysty wieczór ku 
pzci Hetmana St. Zółkiewskiego. Za- 
ajenie Al. Zelwerowicza; referat „Żół. 
kiewski na tle dzie,ów” Z. Lorentz; re- 

rat „Duma o Hetmanie" W. Gacki. 
ecytacje w wykonaniu Wernisówny, 
Kułakowskiego, Rosłana ił Węgierski, 
praz żywy obraz układu art.-mal. A. 
ronaszki. Ceny zwyczajne. Liczne 
jwiązki zgłosiły swój gremialny udział 
P tej patrjotycznej manifiatacji. 
` W piątek „Hedda Gabler“ Ibsena. 


| et Se 


'szechnym organizuje 


Uroczystość narodowa. 


Gelem uczczenia bohaterskiej po- 
staci wielkiego hetmana i kanclerza ko- 
ronnego Stanisława Zółkiewskiego, Teatr 
Polski łącznie z uniwersytetem pow- 
i w nadchodzący 
czwartek (dn. 14 b. m.) uroczystą aka- 
demję. . Niewątpliwie cała polska Łódź, 
dla której wielka przeszłość « dziejowa 
naszego Państwa oraz postaci naszych 
wielkich bohaterów narodowych nie są 
obojętne — weżmie udział w tej naro- 
dowej uroczystości. 

Program uroczystości zapowiada 
się bogato i niezwykle interesująco. 

man jalea 


Z miasta. 


Zwolnienie gmachów szki:lnych 


Na mocy układu między ministrem 
oświaty i ministrem wojny mają być do 
20 października zwolnione. bezwarunko- 
wo wszystkie gmachy szkolne zajimowa- 
ne przez wojsko. Opróżnienie szkół za- 
jętych przez szpitale wojskowe będzie 
traktowane osobno i indywidualnie. 


2 I-go Oddziału Zw. Strzeleckiego. 


Jutro, t. jj w czwartek, o godz. 7 
wieczorem punktualnie, w. lokalu przy 
uł. Piotrkowskiej 91 odbędzie sią po- 
siedzenie zarządu Oddziału, na którem 
ze względu na ważność spraw koniecz- 
na jest obecność wszystkich ezłonków 
zarządu. 


W kwestji mięanej. 


(o) W związku z wprowadzeniem 
cen maksymalnych ną mięso i za: 
kazem wyrobu wędlin zwróciła się do 
Magistratu delegacja pracowników związ» 
ku czeladników rzeźniczych w sprawie 
zaradzenia brakowi pracy wypływa- 
jącemu z ostatnich zarządzeń, oraz w 
sprawie walki z przejawami paskarstwa 
wśród rzeź iików. 

Delegacja zaznaczyła, Że dla s!u- 
tecznago zwalczania paskars'ich cen 
na mięso, koniecznym jest wprowadze- 
nie sekwestru bydla na wsi. Zdaniem 
delegacji drożyznę mięsa potęguą w 
znacznym stopniu rzeźnicy spekulanci, 
którzy zakupulą po paskarskich cenach 
z polecenia PUZAPP. słoninę, którą wy- 
Syłają następnie wagonami 
szawy, Kielc I Radom'a, co można 
etwierdzić na zasadzie frachtów toie- 
jowych. Dotyczy to również ł wędlin. 
Delegaci piętnują fakt popierania po- 
s'arstwa przez PUZAPP, uważając, że 
instytucja ta winna czynić zakupy na 
wsi. W konkluzji delegacja domagała 
się od prezydenta interwencji w woje- 
wództw.e w s rawie wywozu mięsa i 
wędlin, co powinno wpłynąć na obni- 
żenie cen, oraz prosi o uchylenie cen- 
nika ustanowionego przez komisję apro- 
wizacyiną, proponując opracowanie 
takowago co miesiąc przez wzmianko- 
wang komisje. 

Prezydent przyrzekł, że sprawa po- 
wyższa będzie zasadniczo rozstrzygnięta 
na najbli”szym posiedzeniu Lomisji apro- 
wizacyjnej. 

Usuwanie urzędników. 


(o) W Magistracie usunięto za 
nadużycia służbowa czterech ` urzęd- 
ników. 3 


Zapałki podrożeją: 


Rsda Ministrów uchwaliła podwyż- 
szyć akcyzę od zapałek. Bzdzie ona wy- 
nosła 50 fenigów od pudełka, Będzie to 
nowe podrożenie artykułu pierwszej po- 
trzeby, Min. skarbu twierdżi na podste- 
wte przeprowadzonych stud ów, iż cztery 
piąte zapałek przypada na zapalanie pa- 
pierosów i fajek, cyli że zapałki w czte- 
rech piątych znżywanej ilości są przedmio 
tem zbytku, a nie pierwszej potrzeby, 


Z ligi aBtykolszwwiokiej. 


Ze względu na ważność posiedze- 
nia dzisiejszego wszyscy członkowie 
Zarządu ligi antybojszewickiej są pro- 
szeni o stawienie się dziś punktualnie 
o godz.ą7 wiecz. w lokalu posiedzeń. 


Sprostowanie, 


Do artykuliku „Na marginesie chwi- 
li“ umieszczonego we wczorajszym nu- 
merze „Pracy* wkradła się omyłka, mia- 
nowicie ów referent w Urzędzie Skarbo- 
„wości, tolerowany przez zwierzchność 
mimo gorszącego lekceważenia sobie 0- 
bowiązków, nazywa się nie Grinberg a 
Ginsberg. 


Aresztowanie, 


Aresztowany został b. naczelnik 


policji kryminalnej w Łodzi, Mięsowicz. 
. — DP) 


do War-* 


„PRAC A — 13 raździernika 1020r. 


Kronika sądowa, 


Pan Komendanł ukarany. 


Sąd Okręgowy w Łodzi pod prze- 
wodnictwem wice-Prezesa T. Kamieńskie- 
go, rozpatrywał w dniu 7 października 
r. b. sprawę z oskarżenia Andrzeja Je- 
zierskiego, Komendanta Konnej Policji i 
Komisarza 7 Komisarjatu m. Łodzi z 
art. 636 cz. 1 Kod. Karn. 

Akt oskarżenia zarzuca Jezierskie- 
mu, że zatrzymanych na ulicy w dniu 
12 maja r. b. podczas obławy na dezer- 
terów i uchylających się od wojska — 
mizy innemi urzędnika Sądu Okręgo- 
wego Bolesława Borzęckiego i robotnika 
Antoniego Uznańskiego i następnie od- 

rowadzonych do 7 Komisarjatu, gdzie 
ył Komisarzem Jezierski, podczas 
„badania* pobił zatrzymanych i „bardzo 
grzecznie* wyrzucił za drzwi. Władze 
wojskowe, do których wspomniani „de- 
zerterzy* zostali odesłani, dowody uzna- 
ne za „nieprawidłowo“ przes Komisarza 
Jezierskiego uznały za ważne i Borzęc- 
kiego i Uznańskiego zwolniły. 

Na przewodzie sądowym wina Je- 
zierskiego została ustalona całkowicie, 
zeznaniem całego szeregu świadków i w 
rezultacie Sąd skazał Jezierskiego na 
trzy miesiące aresztu. 

———— 


TELEGRAM W 


Prześladowania Polaków 
w Niemczech. 
(Konieczne sąśrod«iodwełowe). 


BYTOM, 11 października. (PAT) 
Z Berlina i zachodnich Niemiec nad- 
chodzą liczne wiadomości o coraz 
większych prześladowaniach Pola- 
ków w Nięmczech, a zwłaszcza gór- 
noślązaków, którzy uważają się za 
Polaków. Dzienniki polskie w Niem- 
czech przytaczają fakta tych prze- 
śladowań. 


Sowiety mabilizują świeże siły, 

PARYŻ, 12 ;października (PAT) — 
Wied. BK. Iłumanite donosi z Moskwy: 
Rada komisarzy ludowych oglosiła de- 
kret, na mocy którego mają” być zmobi- 
lizowani wszyscy obywatele Rosji so- 
wieckiej należący dv roczników 1886, 
1887, 1888. 


Kurs marki w Wiedniu, 


WIEDEN, 12 pażdziernika (PAT) 
Wied. BK. Na wolnym rynku waluto- 
wym notowano dziś marką polską od 
168—188 


Dlaczego ustąpił mia. Bartel? 


s3 WARSZAWA, 12 października. Mi- 
nister Kolei Bartel wniósł na ręce pre- 
zydenta ministrów pismo z prośbą o 
zwolnienie go z obowiązków ministra. 
Z uwagi jednak na to, że podsekretarz 
stanu Eberhardt przebywa jako rzeczo- 
znawca delegacji pokojowej w Rydze, 
p. Bartel pełnić chce obowiązki mini- 
stra aź do chwili mianowania następcy. 


Zauważyć należy, że minister Bartel tłó- 


maczy swoją rezygnację tem, że obo- 
wiązki ministra objął tylko na czas 
wojny, z chwilą zaś podpisania rozejmu 
uważa misję swoją za skończoną, W 
rzeczywistości atoli rezygnacja miała 
odobno motywy zupełnie inne. W ko- 
RH poselskich obszernie omawiają zaj- 
ście na onegdajszem posiedzeniu komi- 
sji komunikacyjnej, na którem poseł soc. 
Hausner ostro krytykował ministra Bar- 
tla. Wtedy już p. Bartel oświadczył, że 
podaje się do dymisji. Aby do tego nie 
dopuścić p. Hausner, który nie miał za- 
miaru obalenia ministra, zgłosił na piąt- 
kowem posiedzeniu komisji komunika- 
cyjnej rezolucję wyrażającą ministrowi 
Bartlowi pełne zaufanie. Mimo jedno- 
myślnego uchwałenia tej rezolucji p. 
Bartel decyzji swojej nie chce eofnąć. 


Odpowiedź Anglji — Gzicze- 
rinowi. 

PARYŻ, 12 paźdz. (PAT.) Havas. 
W nocie wysłanej do Cziczerina 
dnia 9 b. m. rząd angielski 
zbija zarzuty bolszewików, 
jakoby Anglja nie dotrzymała wa- 
rubków i wykazuje, że przeciwnie 
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Kamieniew złamał podstawowe wae 
runki, na zasadzie których zgodzona 
się na jego przyjazd do Angljł. 
Nota podnosi złe traktowanie pod« 
danych angielskich w Rosji, oraz 
fakt prowadzenia propagandy bol- 
szewickiej na granicy Indji i o- 
świadcza, że Anglja jest gotowa 
podjąć na nowo rokowania hand- 
lowe z Rosją pod warunkiem, że 
jeńcy angielscy zostaną odesłani do 
ojczyzny i że bolszewicy spełnią 
wszystkie postawione im warunki. 
Nota kończy się oświadczeniem, że 
flota angielska będzie atakowała 
wszystkie statki wojenne bolsze- 
wickie, którcby się pojawiły na 
morzach Bałtyckiem i Czarnem. 


Finlandja a państwa kresowe I Polska. 


SZTOKHOLM, 12 październ. (PAT) 
Wied. BK. „Afton Bladet* donosi z 
Helsingforsu: Finlandzki minister spraw 
zagranicznych udaje sig dziś do, Rygi 
na konferencję z przedztawicielami Tzą- 
du państw kresowych i Polski. Plana 
wana jest również konferencja z Czis 
czerinem o ile kwestja pokoju bądzia 
rychło rozwiązana. 


Zjazd matłalowców z G. Śląska. 


BYTOM, 11 października. (PAT) 
Dnia 10 b. m. odbył się w hucie 
królewskiej Zjazd delegatów po!- 
skich robotników metalowych z Gór- 
nego Sląska, Poznania, Kongresów- 
ki i Niemiec. Zorganizowano Pol- 
ski Związek Zawodowy. Na zjazd 
„przybyło 66 delegatów, reprezentu- 
jących 71 tys. członków. Zjazd tem 
był pierwszym po wojnie. 


O zniesienie rad powiatowych na Słąsku, 


BYTOM, 11 października. (PAT) — 
Zarządy gmiu w Górnym Sląsku, w któ- 
rych większość stanowią Polacy, wniosły 
prośbę do Komisji rządzącej koalicyjnej 
w Opolu o nsunięcie rad powiatowych í 
sejmików, Na prośbą tę dotychczas nie 
otrzymano odpowiedzi. Rady powiatowe i 
sejmiki wybierane są na podstawie daw« 
nej ordynacji wyborczej, zapewniającej 
większość niemieckim kapitalistom, a więc 
przemysłowcom i wielkim  właściciełom 
ziemskim. Rady powiatowe i sejmiki od- 
noszą się wrogo do ludności polskiej, a 
nadto istnienie ich sprzeciwią Bię ogloszc= 
nemu w chwili objęcia rządów przez Ko- 
inisję rządzącą koalicyjną 1ównouprawaice 
niu Obu narodowości na Górnym Śląsku, 


a Biemlecki zamach. 


BYTOM, 11 października, (PAT) — 
W nledzicię około godziny 10 wieczorem 
w Rodziaukowie dokonano zamachu gra- 
natem ręcznym na mieszkanie pracownika 
polskiego Komit:tu piebiscytowzgo pana 
Mullera. Wybuch granatu spowodowaj 
wielkie spustoszenie. 


Ruch mahamatański na wschodzie. 


*"” WIEDEN, 11 października. (PA'T) 
Z Waszyngtonu donosi „Chicago Try- 
bune”, że na wschodzie przygoto- 
wuje się wielki ruch mahometański 
przeciw Francji i Anglji. 3 książąt 
i wpływowe osobistości z Arabji i 
Egiptu kierują tym ruchem, 3 


Zaniepokejanie w Berlinie, 


BERLIN, 12 października (PAT) — 
Wied. BK. Wobec krążących pogłosek 
o zamierzonym zamachu stanu zapewnia 
prezydent policji, że niema żadnych po: 
wodów do zaniepokojenia, - przeciwnie 
syiuucja ogólna jest zupełnie dobrą 


- Syluacja w Perlagalji. 


BERLIN, ll-go października, (PAT) 
Radjo.— Wiadomości o strajkach w Portu- 
galji są przesadzone. Istnieje tylko czę: 
ściowy strajk kolejarzy. Większość robo- 
tników kolejowych pozostało ma stanowi- 
skach. 


Strajk w Dreźnie, 


BE LIN, 1l-go października (PAT) 
Wolif donosi z Drezna: Robotnicy miej- 
skich zakładów elektrycznych zastrajk0= 
wali. Tramwaje nie kursują. W Lipsku 
wybuchł dziś rano strajk w zakładach ga- 


a a m oH 


gowa i elektrowni. Przed południem wo- 
docięgi byty eząściowo nieczynne, później 
jo rrmosomłmio, 


Sama A 


Katowickie pisma pednją zestawie- 
nie strat ludu górnosłaskiego w ostatniej 
wojme, na macy urządowych danych. 
Poległych 50,660, kalok 42,100, inwali- 
dów wejennych, którzy otrzymują zapo- 
mogi 28,608. Z togo z rantami od 10 do 
33,8 proc. 14,660. 4 tago z rentami od 
83,3 do 60 proc. 7,000. Z tego z ronta- 
mi od 60 do 66 proc. 2,900. Z tego z ren- 
tami ponad 6% proo. 8.3500; wdów po po- 
lexiych 16,200, merot po paległych 35,800, 
rodzieów po poległych 6,100. 

Straszne te straty powinny być 
stałym upomnientem dla ludu ggrnoślą- 
skiego! Imperjalizm niemiecki jest w- 
prawdzie pobity, lecz żyjo 1 myśli o 
zemście. Nowa woina przyniesio nowe, 
a nadto więlcsze straty, niż miniona woj- 
na: światowa. (tfrnoślązak jest stalo 
wystawiony na niobegpioczeństwo, 29 
wszechniemcy wsyshłaq go w to wojną 
w przyszłości. Jedynie odlączenie ad 
Niemieq i połączenia z Polską możo 
Górny Sląsk od grożącego mu niebcz- 
pioczeństwa uchronić. 


j — >» 


Strajk w drukarmach berlińskich. 


NAUEN, 1l-gp października. (PAT) 
Rato, — Sirsjk w Daeliitskich drakorgiach 
gazctowyci rozszerca cię. Pracodawcy wy- 
dakli pfaoowników, kłórzy nie chceleli wv- 
konyweć pracy za wteajkulacych. Obecnie 
liceba sraskujących i wydalonych wynosi 
przeetlo 13 tysięcy. Czynione są starania, 
aby wydawać jeden wspólny dziennik, 

pam | poz 


Ze stolicy i zkraju 


Wyrok w sprawie pasla doktora 
Dmowskiego. 


WARSZAWA 11 października (wł.) 
„Rebolnik* donosi: Sprawa kradzieży li- 
stu posła Diamanda przez p. Dymow- 
skiego byla przedmiotem dyskusji 
na poslodzeniu konwentu sonjorów w 
dniu 27 marca, przyczem w myśl proś: 
by p. Dymowskiege uchwalono przekn- 
znć ją do rozstrzygnigcia Spoojalnenu 
sądowi, złożonemu z marszałka i z wi- 
comarszałków, po uprzedniam przepro- 
wadzeniu przez niarszałka Aledztwa' 


| 


Zmierzch Lenina i S-ki 
się zbliża, 


Po przeprowadzeniu śledztwa sąd Dzlennik „Tribuna de Genev" za- 
ogtecił następujący wyrok. „P. Dymow- | m'aszcza wrażania bolszewika szwaicar- 
ski zostaje wykluczony z postedzeń soj- | skiego, Plattona, o sowieckim systemie 


mu na przeciąg jednego miesiąca od 
chwili doręczenia wyroku 4 równoczes- 
ną utratą poborów*. 


rzędów, Platten nie ukrywa bynajmniej 
brzku zaufania co do trwałości iządu L:- 
nina, 


'Jrąmpczyński, ks. Stychel, S. O- „Zbyt wiele nędzy—powiada—jest w 
siecki, A. Maj, Jądrzej Moraczewski, J. | Rosji, ażeby rządy sowietów utrzymały sę 
Bojsko. jeszcze długo przy władzy, W miasta:h 

—— -o 0 umierają literalaja z głodu. Robotnicy, 
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Gniazdo apaszów 
UWAGA: 
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drukarnia Akcydensowa 


| 
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ŁÓDŹ 
Przejuzd 0. 


Ooa aacaół 4 


"u p RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY iti p. 

DLA STOWARZYSZEŃ ł ORGANIZACJI i ROBOTNIZCYCH 
ZNACZNE USTĘPSTWO. zł, 
Po .” 


gad] 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE | 


kå $n tutra, 2a- 
| AA.A Kupuję koyka 
t kulowe fokowe, garderobę, bio- 
iling, dywany, tacole, maszyny 
fb asgtin, płacę najlepiej, wól- 
CuańsBi:B 43, Chrzanowicz. 


À. À. À, Akuszerka 


A. Trenkner, wl. 630 Sierpnia, 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 55 

riae dębc- 
A. A. Meble we nA 
tania ml. Sienklawiaza 59, m, 31, 
olicyaa Il wojéste, ọfsrwaze plze 
tro na prawo, 8131—4 


A A Badzękupowaółoke 
42: [3s olowa towary tylko 
tsenz, ho drożcje. KMorzye 
sajcie z okazji. Resztki b ałych 
tow. meiwk , felns!a, barch ny, 
welna, szewfply, kerty, bostony 
weljur na udrenla, kożuchy, koe 
stinray, płaszsze, Maliznę, poscia], 
satynka, gsodszewka. Taniej niż 


KONKURS ' 
Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi, 
ogłasza niniejszem 


Konkurs na posadę Haczelnepa Lekarza Kasy. 


Lskarze ubiegający się o tę posadę 
mają do 1 listopada r. b. nadesłać ofer- 
ty z odpisami ówiadectw pod adresem 
Komisarza Kasy (Łódź, Al. Kościuszki Nr 1). 

Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy 
wykażą się praktyczną działalnością w 
kasach chorych lub podobnych instytu- 
cjach. 


Siray (w Shoka w wolała Świułowj. 


TAa „I HAY ZLOT m | 

i6 produkcji solowych 
Wielki sketch baletowy, udział biorą: całko- 
wity zespół artystek, artystów I baletu, — 


RA CAY — 15 cateleenice 1095 r. 


N zs m 


pracujący w labrykach, żle odżywiani, w 
malym tyt stopniu produkują, Gdy stę 
skoaatetn|e, że wydainość połedytczej fi- 
bryki jest nolorycinie niewysterczsiąca, O 
wysyła się do niej tych rcbotników, któ- 
tych powułano pod broń, Robotnicy idą 
na wojnę, ażeby się odżływić, z drugiej 
zaś strony Żołniorze, już czuący się dom 
brze, są Oodsyłaał na tyiv, odzie zusiępują 
cobotoktów w fabrykaca, Proces ten trwa 
nieustannie. 

Dalej Pletten stwierdza, że w Rosji 
brak uzbrojen a, amunicji, ubrania, loko- 
motyw, slowem wszystkiego, Nei nigdzie 
znaleźć ne możua, Masteraly sę spina, 
ale się już ni? s'vie, Msterjat kolejowy 
jest w stanie ćpi kinyw, Przeszio 20 tys, 
lokomotyw, sioi bsz uiyikv, 

Włoścane, którz; ob'cnie korzysta- 
ją z podzialu ziemi, wsk tek obawy, Że 
łosia powróci do rząców reakcyjnych, 
który odbierze im odniesione z rewrlucji 
korzyści, zachowwją sią wobec rządu So- 
wieckiego z neulrainą życzliwością, _ 

Zdaniem Plattena Rosia stanie się 
wielką republiką chłopską, kierowaną przez 
rząd umiarzkowanie-socjalistyczny, C9 się 
tyczy Lenina, Trockiego i spółki, to ich 
rządy zbliżają się ku kcńcowi. 


a t? y d 4 
Niemcy erginizujy się przerw 

else. 

Dn. 23 września w Berlińskiej Izbie 
Handlowej odbyło się inauguracy;ne ze- 
branie utworzonego niedawno „Związku 
obrony mienia niemieckiego w Polsce“ 
(Shutl.verband fite deutsches Vermó zen im 
Polen). Da zwą:ku tego przystąpiły naj- 
wiąksze niemieckie stowarzyszenia prze- 


mysłowe, hfndlowe i rolnicze, + 


Charakter zwiazku jest wybitnie lia- 
kalysiyczny i prawdopodobnie wkrótce du- 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


m 


Dzią o godz. 8.50 Protyram Hr. 5. 
POŻEGNALNY PROGRAM ARTYSTÓW PIERWSZEGO ZESPOŁU: TYLKO 2 DNI. 


Najładniejszy, najbogatszy, najweselszy z widzianych dotychczas programów. 


LOLA PATRONI Z. BONECKA, WINIARSKA, ZALESKA, 
REDENOWIE, liliput KAMIŃSKI, BODO, CIESIELSCY, BAŻINI tinni. 


Kasa otwarta od 11 ds 2 i od 4 po pał 
Od 15-go gościnne występy teatru artystyczno-liter. „BAGATELA”, pod dyr. p. TARŁOWSKIEGO. 


wykonają: 


AVG DE: TED. CALLd "BL 


PrzoLownika 


na ślusgzrzkia 


(Oan WT ITAI OTS UAT OW 
fVojnacki Feliks zny. pra: port 
U niomiecki, wydany w Łodzi, 
í 3147—5 
e, sm po 
4 zał 
bo sprzedinia Ea 
k placem I wszelkiem! wypodami, 
wiadomość Piotrkowska da 139, 
Szymczyk. 748 1—3 
(Nuldberg Lojgeer Dawid zagubił ^ 
M dowód osobisty, oras kartę 
węglową, wydzaę w Łe.lzi, 
38415—8 


4 sioby, 


AEE Nad 


fankowski Jaa rzyavlł legliyma- Lja Lodth 
: ? w cję chlebową, wydźsną w to- 3V,4 3 
Sr JĄ AE PGA „(UKR Ogłoszenia trcnne. ; Asl. ~ anot L otrzebni 


J sadalówka Konstancja sopabiła 
paszport rosyjsk, wydany w 3) U08MI08C, 
earl p152—R 

Fnwczyńska Juuela zngabłła 
paszport, wydany z Ligin. 

° 34485—U 

aiństi Tomasz cagubił past- 

port slemieski, wydany w To- 

gzl, orax kirię węglową, wydaną 

w magletracie. 3ł44—3 

oprowska Annn zazoabila karte 

od paszcortu, wydaną z fabry- 

ki Helntrel I Kunitzer,  5458—1 


orz 


4 3 czelad m > 
Krawiecki TH 
Warazawy, miieszbenie na miejcu, _ 
%iadomość; Wólcuaństa 99, sklap, 

: > Abademicka Obrony 
liga Peńsiwa w Łodii poszit- 
knje od zarar Jokalu w centrum 

asis blorowna-urzgdzonego stła- 

ającego się £ 2—3 poko'ów, na!- 
ghętnicj przy jakiejś Instytrcji. 

Frzelazd 4, nA 6 da 7.el, BI§S—3 


Brus. 


kataa I m 36. 


pierwsze płą tre. 


| toksrakio roboty; 
także śluszrzy de rakót rurowych 
poszukuje Inż. J. H. B. Teppo, Milsza 40. 


p ewandtwski Jan zagubił teygi- 
ł tymscję chlebowy, wyłukn na 


R o 


MASZYNA gonia, domet 
Radwańska 7, m. 7 od g. b--7. 


m mma sararae: M rain 
Ąjejcwsza ranea zazubła pasze 

A mort polski, wydsay W 
I me:ryrę MIA -d 
Mera esgnbila 
paszport eiewleck?, 


rzewccy na ra- 
roty draogorzędne i trzeelorzędna 
włrdomość, krzyzióska 87, 0474-2 
im zagobif paszport gełatnke Bercard zagtb parte 


Tea 
p roszjchi wydany 


ĵ D dziewczyna da 
I oti zebna kuchni, wisdo- 
meść Alrje Kcśc'aszkł 43, M'e- 


etarnia Łęczycka. 


owzebny 
tem pisma £2 kancelarii Rej enta. 
Oferly proszę składsć pod litery 
L Fw 70%. aPraca*, 2409-14 


U 
trzębny do Przybląkał 
szezurnik, czarny tapak, cgon ob- 
€lęty. Prawy wiaścicieł moją ©- 
dabsać za zwrotem kosatów. Za- 


chłopiec s ląd 
uym cherzkte- 


Potrzebna zew ge" 


«gnysiciego, Wólczańska M 67, ZACK Proc cAMC ZAWO JE: 
Ą BARS — 1 PZ Procisset ragażił le 


'wiemy się o pierwszych jego” „bojowycie 


poczynaniach, którę będą miały na ca 
przedzwacystkłen kompiomitowanie Pols 
wobec Europy. 

«e _ amawcjjkenan 


Z Nowego Zlotna. ' 


W dniu 6 października odbyło siq 
w Nowem Złotnie, gm. Rąbień „Walne 
Zebranie* Straży Ogn. Ochot. oraz wy: 
bory nowego Zarządu, Prezesem został 
wybrany pan Jakób Biały. Naczelnikiem 
pan Władyslaw Kiełbik, a Gospodarzem 
Robert Majer, zaś p. p. Jan Ingling, Józef 
Wysocki i J. Tomaszewski weszli po- 
nownie jako człon. do Zarządu. Ko- 
misja rewizyjna: J. Sieradzki, A. Nitschke 
i E. Wiche. 

Straż składa się z samych robotni- 
ków i przez nich jest wyłącznie pod- 
trzymywanma. 

Gospodarze okolicznych wiosek 
dość zamożni, nietylko, żo tej straży nie 
wspierają ani jedną marką, ale odnoszą 
sią wprost wrogo do niej, chociaż ta Straż 
wyłącznie im służy i pomoc niesio, 

Robotnicy Nowego Złotna i Cygan- 
ki, są to ludzie: niezamożni, mimo to o: 
podatkowali się dobrowolnie po 5 mk. 
miesięcznie. Wspólnym wysiłkiem i o- 
fiarnością doprowadzili straż do porząd- 
ku, zaopatrzyli w niezbędne przyrządy 
1 umundurowanie. 


Na fundusz wyborczy N.P.R. 


Andzelsk S. — — 20 mk. 


Trębacz W. — — 20 , 
Binasiak T. — — 10 , 
Rosiński SŁ — — 20 , 
Zielński J — — 20 , 


Zebrane przez Szaniaw= 
skiego w P. Zw. Zaw. 411.50 fun, 


frazem 5-1.0J (ea. 


Tezicyń 


Palta 
damakie, msskie, panieńskie f chlo- 
pięc: oa 56 marek. Ubracia mę: 
mxie od 1530 merak i wyżej, Jale- 
clnne c3 0 marek. Obuwie, 
ajuanie, koszule, kalosony, spod- 
Łicaki damskie, blalizno cie, ła, 
towy lokeławe, zwitry, koldsy 
£ chusikfj paląca chrześcijańska 
okładuica towarów pa! firmą: 
„Jarmork Łotzał”, Pietr= 
+ howan"a 44, pizrwsro pzlro, 
UWAGA: ubrania t pot's 
na zemówienię z wlasiycH 


3472—8 rzatrrjalów. 
Singera do sprte» fyztajnie 4uijuta tagubii pasz" 
po:t rlemiechi, wydany w 
Chaj nach. PAU —E 


Ni66—3 zmiglsiaki Potr ssaabil karty 
węgiawą, wydanę w mspyst:s. 
ele. 4741 
Jofenterg Błaniuzy aBgubii |c- 
g'tymacię chlebową oraz karig 


aalto w zj w7órne w Łodzi, 840.2 


edisi 
8:0-3 


dany 


= 2 KQ ärzdricne yortfet rawlersjgcy 


piszporeë pisal crar Żarię re- 
feztraczfoą, wydaną w botst sa 
teie Włodystawe Wolezlsgo. 


w sulnie bport mlemiechi, wydany a 
3873y  Galny LPcy. 3440—3 


śceralińgkię mu Apionem ckhra* 
KM griono parti e pzaiędzmi 
Mi. 1010, legitymację chlebowy 
pait od kokey, wydeny M rwitu 
308, na cztery chcktolitcy, orug 
karte arrowizaty jl. B437—3 
ę korepetycji, 

i Udzielam Piotrzdwsśi 198, 
m, b. Przyjmuje 10 do 8 po poł. 
3152--8 


yia kium zagobi? panzport 
TV nlemiecki, wydigoy w Lodzi 
| ksrię rejestrzcyjną, 3441—8 
Vyrochwska Maike zdgub'ja pa- 
tost beadlowy 0a targ Z mue 
nałakturą, wydany prier magie 
steat in, K-2U2YDY, 84439-- 


BY5—1 


pies 


SIę biały, 


3470—1 


i gitynację chletową, wydaną 
Warunki zależne od umowy. wszędzie, bo w ES pr T= ewsvdowsza Józcia tazubita )olaczez sm PA na 5 osib, 8476—. 
Kuńskia l . futef, d pazapopt ulemłiecki, w EZ ` 
TAR Gór? vag ssi sk a) iron, Li p... 10, 3425-10 zaw wików ia w Ladal B463—3 
Wyd awcą: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczone w dzukatni „Prace“, Przajszd 8. \ Redaktur odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWIOZ. 
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